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MONITOR 
Na R. P. 1773. 
Nro: CIII, 

Dnia 25. Grudnia 


Parzuriunt RE nafceżur ridiculus mus. 
Horat, ` 


Mości Panie MONITOR, 


Ifty Jmci Pana Stylfkiego przyię= 

te od W. M.Pana y Publico w 

tym Roku podane, czynią mi nadzie- 
ię, Że y ten moy o podobney matem 
ryi traktuiący, tęż famą lafkę znay= 
dżie u W.M.Pana. Skarży fię Jmć Pan 
Stylfki, że lubo za Opatrznościy Nay- 
wyżfzego y .fłaraniem gorliwych 
_Ziomkow y w nafzey iuż Polfzcze tak 
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s guft ofobliwie co do Krafo= 
mowftwa y Rymotworftwa zakwit= 
nąj iż dawnego owego Azyatyckie- 
go „tylu ledwie pamiątka na pośmie” 
wiiko zoftała ; przecież iefzcze y tes 
raz znayduią fię takie /ubiecta, co acz 
pod inną poltacią dawne owe y wy- 
śmiane wfkrzefzaią ftrafzydło. Po- 
kazał on to kilką dość iasnemi y do- 
fadnemi przykładami , iak fztucznie 
niektorzy zepfuty ow guft w fwoich 
odnawiaią PHmach, Ja zaś to śmiem 
twierdzić y na to ubolewam przed 
W. M. Panem, że fię znayduią w tak 
oświeconym teraźnieyfzym wieku, y 
tacy iefzcze, co nie iuż nie znacznie 
y fztucznie, ale wyraźnie y po proftu 
Azyatyckiego ftylu naśladuią. Do 


„ Monitora zaś należy, ażeby nie tylko 
- znofić to, co ieft nagannego, ale gdy 


by można, y zkorzeniem wyrywać fta- 


| ral fię, y żeby nie przeftawal natym; 


| że więkfzą liczbę naprawił y nawro~ 
| cil, ale też, gdyby wiedział, że choć 
ieden 
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ieden nie naprawiony zoftaie, y one- 
go naprawić: ufilował. Przyftępuię 
tedy do rzeczy, Panie moy, y mowię 
że dawnego owego iuż fzczęśliwie 
2 OQyczyzny ; ale nie ze wfzyftkim 
iefzcze wygnanego ftylu nayzna— 
cznieyfza wada byla, owe to w: mo- 
wach lub wierfzach dzikie, cudo” 
wne, podziwienie fame z fiebie ro~ 
dzące, y niepodobne Propozycye; fło* 
wem takie, ktore dowodząc , trzeba 
było cale oczym innym mowić, 2 
niżeli o tym, cofię dowodzić obie” 
cało. Wie każdy, kto tylko zna Re- 
torykę, że Propozycya w Mowie, ieft 
to w krotkich bardzo fłowach  ze- 
branie ywyrażenie całey rzeczy , o 
ktorey fię ma mowić , czyli iaśniey : 
to iet mieyfce w mowie, gdzie mo~. 
wca, uczyniwfzy krotki do rzeczy, o 
ktorey ma mowić, przyftęp, obwie= 
fzcza w iedną treść zściągnowfzy ca” 
lą ową rzecz , ktora ma bydź ce" 

lem mowy jego, ŁY ktorey dos 

wieść, 


wieść, lub oną wyłufzcyć y obiaśnić 
obiecuie.  Propożycyi, podług prze 


_ pifow zdrowey y naturalney Retory= 


ki, te f} własności , aby byla profta 
naturalną , (kromna, iafna, krotka, y 
chociaż wyborem y nowością fwoią 
nie co zadziwiaiąca, iednak nie tas 
ka, ktoraby zbyteczne zadziwienie 
fprawuiąc, z pierwfzego zaraz wey- 
Źrzenia (wego rozfądek zdrowy o- 
brażała y niepodobną bydź fama z 
fiebie zdawała fię, Ztąd pokazuią fig 
cieżkie y grube przywary Propozycyś 
w Azyatyckim używanych ftylu. O- 
woż Azyatycki ftyl y teraz iefzcze 
gdzie nie gdzie tuła fię, y 'ieft w u 
podobaniu niektorym, nawet tym, co 
chcą bydź miani za ludzi guftu te- 
raźnieyfzego dobrego. y nie zepfute” 
go! Dowiodę to W. M, Panu, Mości 
Panie Monitot , iednym tylko przy” 
kładem: Czytalem nie dawno mo- 


wione y nie dawno ze Druku wyda= 


ne pewnego mocno zachwalonego w 
te” 
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 teraźnieyfzym ftylu Autora Kazania 
przeciw Heretykom  teraźnieyfzym 
zatytulowane. Z ktorych w iednym 
napadlem na tę Propozycyą : Herety= 
cy fiano- iedzą miajfio chleba, y tego 
gruntownie dowieść ow zawołany Ka- 
znodzieia obiecuie. Przymiot tey 
Propozycyi, izaliż nie ieft z owych 
Azyatyckiemu ftylowi przyzwoitych? 
owych dzikich, nie ludzkich, y nie 
podobnych do. wierzenia Propozy« 
cyi? Jak bowiem w proftym „ wla- 
ściwym , y naturalnym rozumieniu 
dowieść tego można, że Heretycy fia- 
no iedzą ? Chcąc tego dokazać, trze” 
ba pierwey dowieść, że Heretycy fą 
to Bydło iakie, nie ludzie , albo 
ludzkiey natury wyrodkowie. A toż 
czy nie ieft falfz, czy nie iet śmie- 
. fzne, y w oltatnim ftopniu głupie 
zdanie? Oto% to teft, na czym za- 
wifła lekkość, ladacość y zuchwa- 
lość tey y iey podobnych Propozy- 
cyi. Propozycya takowa mufi. ko~ 

nie” 


niecznie dwoiaki , à przeciwny y nic 
do rzeczy w umyfłach fłuchaiących 
lub czytających uczynić fkutek, à 

końca fwego, ktory mieć powinna, 
nie otrzyma. W tych, ktorzy maią 

wyobrażenie Heretykow, wraz. fame 
z fiebie fprawi odrażę rozumu, mia- 
ftocoby ich miała przyfpofobić y 
zachęcić do fłuchania lub czytania 
dowodow , y fama z fiebie przekos 
na o fwoiey /flfzywości, glupltwie 
y nie podobieńftwie, y cale nie po- 
myślne utworzy uprzedzenie, że ia“ 
ko fama ieft ladaco, takie też ydo- 
"wody oney bydź mufzą. Tym zaś , 
ktorzy nie znaią „co tofą Heretycy, 
wraz na myśl przywiedzie, że to fą 
Woły, Konie, albo inne iakie Beftye, 
à tó z zakrojenia owego dzikiego, że 
fiano iedzą. Jakoż częfto fie to tra» 
fia, w famym fkutku może zwłafzcza 
uProftych y mało wiadomości maig» 
ych ludzi. Lecz y ci nie dobre ca» 

le oowey Propozycyi y Autorze o- 
| ney 
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a MFO. 
ńey zawziąć mufzą żdanie. Ktoż 
bowiem choćby był nayprofifzy y 
naytępfzego dowcipu człowiek, wątpi 
otym, iż Woly , Konie €c. fiano 
iedzą. Y. kto nie wie że dowodzić 
tego tzecz ieft cale nie potrzebna , 


śmiefzna, y płocha nawet w poto= ` 


eznych dyfkurfach ? coż dopiero w 
tak poważnych, iakiefą te, ktore na 
ambonie fię prawią? wfzelako tedy 
Propozycya owa nie odbiera fobie 
przyzwoitego (kutku, to ieft niemo- 
że nikogo przyfpofobić do wierzenia, 
że ieft prawdziwa, albo potrzebna. 
Chcąc tedy dać oney iakikolwiek 
ksztalt prawdy lub wartości -w do” 
wodach, trzeba koniecznie dowo= 
dzić ią w niewłaściwym, y nie na” 
turałnym rozumieniu, à tym famym ` 
mowić cale co innego, à niżeli fię o~ 
biecalo , tak iako y pomienioney 
Propozycyi Autor uczynił , to zaś 
bardzo traci ftylem Azyatyckim, jeft 
to przeciwko przepifom zdrowey Re. . 
toryki 
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toryki y Filozofii grzelzyć, y Urząd bardza 
| podły, to ieft Trefnikowi ,a nie temu, co ifowo 
| Boże opowiada, przyzwoity odprawować, Po- 
| miiam inne, ktorebym tu mogł przywieść, przy- 
kłady na (twierdzenie tego, że fłyl Azysty- 
cki y guft ow dawny zepfuty maiefzcze, gdzie 
niegdzie w naszym kraiu mieysce. W. M. Pan 
Mci Panie Monitor, ieżeli mu figę zda, raczysz 
użyćfwoięgo Urzędu, y ztego iednego przy- 
kładu zgańić ftyl rakowy , à olobliwie Pro- 
pozycye w Mowach, ktore wfłyd y hanbę czy= 
nią teraźnieyfzemu tak o$wieconemu y tak do. 
brego guftu wiekowi, oraz naszey Oyczyźnie 
Polszczę, ile ona iuż u Poftrónnych za wypox 
lerowaną, y rownaiącą fig zinneni w dobiym, 
co do nauk guście kraiami, ftynie, 
ie Chcę też przez W. M.Pana uwiadomić Pu- 
blicum, że ten przywiedziony odemnie przy. 
kład, może dać mieysce y innym wielu, o= 
procz tey, co o ftylu, uwagom. Ja tę moig 
nawiafem tylko napifałem. Lecż ieśli kto przez 
nią urażcnym fig bydź odezwię, będę miał po= 
chop wytłómaczyć fię lepiey, przy łafce W. 
M. Pana, ktorego mam honor pierwszy raz pi- 
fać fig, 


Nayniższym fiugą 
Philalethes Prawdolubfki. 


t è p 
* 
* 


